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BERLIN. 20.1. (BK). Na osła 
tnlem posiedzeniu Se|r» u pruskiego 
miały miejsce następujące rozprawy 
W sprawach Polaków zamieszkują­
cych zabór pruski.

Por. hardciff (»olnc-konserw.) 
oiwkdrza w sprawie pcltkłej, ie  
chciałby wzięć pod rozw?g-, czy przy 
pełnem przestrzeganiu imercióat nie* 
mleckkh nie byleby tnożll*em za 
proponować potem zniesienie usta 
wy wytłuszczające) M ol przyjaciele 
pcI tyczni nie mit I by 2adn«J wątpi! 
wcści co do zgoozenia sio na to. By­
łoby bardzo słusznem i celowem łó­
wcież złagodz ć ustawę o osiedlaniu 
się. f le  rro na trwale zakazywać 
osiedlania sę Polakowi na gruntia i 
ziemi pehkltj. Wszystko to bezwa 
runkowo o wiele więcej nam zaszne* 
dziło, aniżeli pomogło. Jądrem ca­
łej sprawy zdeje s<c być. c;y nie by­
łoby moiliwem dojść zkoścułem ha 
tolickim do poro/umienia w »j.r»wia 
życzeń co do udziennia nauki reiłgii. 
Jeżeli się to stanie, to duchowień 
stwo polskie, co do którego z .hę- 
cię uzneje, że ono podczas wt jny za 
chownio się nadzwyczaj spokojnie i 
lojalnie (jctakiwanlaj cdłęciy się cd 
wlelkoptlskiel propagandy. Im y r le  
zapoznaj, my niebezpieczeństw, kió- 
re megę wyniknąć z zeł.żetia prń 
stwa polskiego, sądzimy jednak, że 
próbę można uczynić i żeton ekspe­
ryment doprowadzi do pomyślnego 
końca.

K a a tę p n le  p o ls k i  p o s e ł  
K o r fa n ty ,  o s t r o  z a a t a k o w a ł  
«**qd a a  je g o  p o lity k ę  w  
s p r a w ie  p c l .k ic j .  „ S ą d z i ­
l iś m y —m ó w ił  p o s e ł t» o r f« n -  
f y - i S  po d o ś w ia d c z e n ia c h  
t a j  w o jn y  r z ą d  b e r l iń s k i  
z e c h c c  c o k o n a ć  r e w iz j i  
S w e j p o ls k ie j  p o l i ty k i .  T a  
n a d z ie ja  n ie  s p e łn i ła  a ią .  
R z ą d  o g r a n ic z y ł  a ią  je d y n ie  
d o  p r z y r z e o z a  n ia  p r z y ją -  
© ie n o w e j o r je n t a c j i  po  
w o jn ie .  H is  d z iw c ie  s ię , iz  
t a k ie  s ta n o w is k o  w y w o łu je  
u n a r o d u  p<u s k łe g o  w ie la ia  
n ie d o w ie r z a n ie  w  s to s u n ­
k u  So r z ą d u .  P o le c o n o  m l 
d a ć  e n e r g ic z n y  w y r a z  t e ­
n tu  b r a k o w i  z a u f a n ia 1* D a ­
le j  m ó w c a  p o ls k i, d o m a g a ­
ją c  s ię  w y n a g r o d z e n ia  i z a -  
d o ó ć u c z y n ia n ia  w y r z ą d z a ­
n y c h  P o la k o m  w  c ią g u  d łu -  
tUoh la t  n i« s p r a  w ie d li  w o -  
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P o la c y  p o z o s ta łą  o b y w a te ­
la m i d r u ę ie j  k la s y ,  a  r ó ­
w n o u p r a w n io n y m i z  in n y m i  
o b y w a te la m i a ie m ia o  s ą  
ty tk o  w  o k o p a c h  s t r z e le c ­
k ic h .  d a r ó d  p o la k i  n a je  
n e r g in a n ie j  p r o t e s t  u j e  
p r z e c iw *  o z a d a w a n e m u  
m u  n arad o m  w có o io w a c n u  
u c is k o w i** .

W ostrych stówach odpowiedział po­
sła* >K i fantomu pruski mlnisterspraw 
zewrętiznych, rró»ięc, Iż rząd trak 
tuje tb n n e  naród p lshi z pełną 
objektywncśdą i stara się przychyl- 
n*e wzg'ędem niego postę-iewzć. 
Odpowiedź przedstawicieli polskich 
frakcji— zdanym minls rs—to stano­
wisko nleiyico Igncrute i odrzuca, 
•Ie i nie zawiera ani słowa wdzięcz 
ncścl dia dwu monarchów za tch 
wlekocuszny aU w sora-la polskiej. 
W ostatniej mowie posła Koi f ntego 
niema ani sł wa zrozumienia dia te­
go, co zas.ł> w sprawie polskiej w 
ciągu ostetr ich dwu lat. Dalej mi­
nister wskazyweł na rozwój. Poznzń- 
skhgo pod panoweniem prusklem I 
na tu, co Polacy zbwjz ęczają pru­
skim irólom. Jeżeli Polacy nie czu- 
ją ztufania do rzędu, to aie rządu 
w tym w iia.

Za Koifantym stoi niewielki zastęp 
niezdolny do rozbicia riezachwlane- 
g senowlska niemieckiego neredu. 
Odnośnie do twierdzenia Kcrfsrtego, 
iz polska krew jest przelewana za 
niemi-ckie interesy, a Polacy są o- 
bywatekml drugiej klasy minister 
zauważa, iż Koif.nty zdaje się wpro­
wadzać podział między Niemców i 
Polaków.

„ F a n ,  ja k  ró w n ia  ż  carłon- 
k o w ie  F a ó a k ie j  f ra ra k c jl  je -  
s te ó c io  P r u s a k a m i i N ie m ­
c a m i.  O la  N ie m ie c  w a lc a y  
n y m y  wasayaoy. P o d z ia ł  
m ię d a y  p c la k im i i n ie m ie c ­
k im i  in te r e s a m i  w  p o lity c e  
w e w n ę t r z n e j  j e e t  n ie d o -  
p u r z o z a ln y m  I n ie m o ż l i ­
w y m .

M in la t e r  z a u w a ż y ł  n a ­
s tę p n ie ,  iż  b y ł z m u a c c n y m  
do  t a k  o s t r e g o  w y s tą p ie n ia  
i z a z n a o z y ł ,  i>  r - ą d  w y c ią ­
g n ie  z  te g o  k o n s e k w e n c ją  
i c h w y c i a ią  ó ró d fc ó w , k tó ­
r e  ja k o  k o n s e k w e n c je  te g o  
o k a t ą  a ią  n ie z b ę d n y m i.

s.u« >'i#«a*Sfc*:łi

Z ostatniega komunikatu 
niemieckie g i.

BERLI i. 20 1 (B.K j Komunikat 
urzędowy niemiecki ped datą 191

Zacholaia widtwnla w ijny.
N» wielu miejscach psmyślna 

działalność.
Wschodnia widawnia wsjny.

Na północ ed deliny Susite i 
w okolicy Marasti zestuły razbite 
wśród wiel&kh strat nieprzyjaciel­
skich ataki skierowane przeciwko 
naszym stanowskem górskim. Li 
wojsc gen. Mackensemr położenie 
niezmienione.

Macedońska wldawnia wajny.
Atak angielski przeciwko Serrs- 

sowl został z łatweścrą edaerty.
Pierwszy genercł-kwatermi3trz

Ludaadarff.
Tajemnice naczelnej

komendy rosyjskiej.
STOC^HOLM 20:1 (tel. wł.) Na 

łamach pctersbufShiega.Nowago Wre- 
mieni* rozpisują s ę szczegółowo o 
piana* h naczelnej komendy rosyjs­
kiej. Plany te oznaczone są tam ja ­
ko .tajemnicze*. Na czeaa polega 
ta tajemniczncśc, autor zaznacza tern, 
że zwraca uwagę na to, że nia wia­
domo, na którym odcinku frontu na- 
czt-lne dowództwo resyjskie zamle 
rza ruzpoczęć dz słania ófenzywne. 
Zuaje się bowiem, iż wszelkie do­
tychczasowe próoy cfanzywne są ty l­
ko przedsięwzięciami w celu wyba­
dania pcry.jl i terenu, najlepiej na­
dających się do większej akcji.

Prasa rosyjska o zamia­
rach pokojowych koalicji

STOCKHOLM 20 1 (teł. w ł) 
Piotrogrodzkie nacjonal styczae .N a ­
woje Wremia” powraca raz jeszcze 
w artykule wstępnym de niedawne­
go odrzucenia przez dyplomację 
erwórpcrozumienia propozycji poko­
jowe] zarówno mocarstw centralnych 
jak i Wiisona, i zazaaiZa, że mogło 
to nastąpić najwidoczniej |edynie w 
celu rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych w "odpowieeniejszej chwili póź­
niejszej. Kiedy ta chwila przyjdzie, 
tego nie w ędzą w Rcsji, ani na za­
chodź e europejskim. Jednocześnie 
poświęca tej samej sprewie dłuższą 
u-agę .(Jiro Rosji*, które pisze 
dosLwnie ...Jeżeli Koalicja nia chce 
dzisiaj mówić o pokoju, to oczywlś 
cis nie dla tego, aby pragnęła wie­
cznej wojny, lecz oia tego, że za­
mierza, osiągnąwszy przewagę w woj­
nie, przejęć w swoje ręce inicjatywą 
pokoju.

Kosja kusi Bułgarjęj 
i Turcję.

STOCKHOLM, 20 1. (lei. 
w ł )  .U t ro  Rusjt* donosi: R,ąd 
rosyjski dał do zrozumienia Buł­
gar i, iż w razie zgody z jej stro­
ny na zawarcie odrębnego poko-
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rytorjalaych na rzecz Bałfijarjl w 
Macedonjl i Dobrudży. Bułgarja 
propozycje te odrzuciła. Rów­
nież bezskuteczny n if pozostały 
podobne próby rosyjskie w sto­
sunku do Turcji podejmowane. 

Król hiszpański
zwistun m pokoju.

ZURYCH Paryski „Ex;elsior* 
donosi z Medryta:

W kołach peltycznych wywo­
łuje liczne kamenta-ze odezwania 
się byłego premjera Data na bankie­
cie, wyaenyn na Jtga część przez 
stronnictwo konserwatywne.

Dato pawiedział: W niedalekim 
Już dniu, aby Bóg dał, by dzień ten 
był jak najbliższym, król nasz oaryja 
się wielką powagą, gdfź dia dobra 
ludzkeśd bądziemógt się stać zwias­
tunem pakoju. Ooy niabo poparło 
króla w jego szlachetnym i patrio­
tycznym planie.

,E x;tliie r" dedaje, źo Dato 
znany jest ze sweg« swego wielce 
rezerwowanega zaahowanla się, sła­
wa wlec Jego naberają tem samem 
wielkiego znaczenia.

Koalicja a Polska,
STOCKHOLM 20.1 (te ł.w ł)  

K  decka .Ręcz* poświęca po 
dłuższym czasie znów jeden ar­
tykuł sprawie polskiej. Nawią­
zuje ona d j  ostatniej noty koa­
licji w kwestji pokojowej i pyta, 
jakie stanowiska zamierza czwór- 
porozumienie zająć wzgiędrtn 
k*estji odbudjwy ziem polskich? 
Jest to pytanie, na które wcześ­
niej, czy póżiiei dyplomaci czwór- 
porozumienia powinni dać wy­
raźną i wyczerpującą odpowiedź, 
bez względu na staiowhko po­
szczególnych mocarstw do spra­
wy pJs&fcj. S rawa polska, zda­
niem organu pref. M  lukowa, jest 
także dia R »sjl tak nngląca, że 
nie można ciągle zwleksć z je) 
załatwieniem. Czwór porożu mie­
nie w obecnej chwili nie powin­
no zapominać o realnem roz­
strzygnięciu skomplikowanego 
problematu polskiego. 
Zaprzeczenie pogłosek o 
przymusowej rekrutacji

do armji polskiej.
BERLIN. Biuro Wolffa do­

nosi urzędowo: Wś ód znajdują­
cych się w Niemczech polskich 
robotników, pochodzących z K  ó- 
lestwa P isk iego  obiegła pogłos­
ka. że istnieje zamiar przymuso­
wego zaciągnięcia Ich do armji 
polskiej. Zamiar taki nie istnieje. 
Natomiast faktem jest, że armja 
polska skbd~ć się będzie tylko
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ne pogłoski o przymusowej re­
krutacji polegają na wymyśle lub 
złośl wcścł.
Zmiana w przedstawiciel­
stwie austro-węgierskiem 

w Warszawie.
WIEDEŃ. Jak się dowiadujemy, 

będący dotąd w uiyciu w minister 
stwie spraw zagranicznych nadzwy­
czajny poseł i upełoemccniony mini­
ster. Stefan Ujron, a a  niebawem 
odejść, Jako przedstawiciel minister* 
stwa spraw zagranicznych, de War* 
sza wy, gdzie Juz przedtem przez sze­
reg lat urzędował. Dotychczasowy 
przedstawiciel ministerstwa sprawza- 
gran cznych w Warszawie, radca aa*  
basady bar. Anor an, powołany bę­
dzie do pełnienia służby w minister­
stwie spraw zagranicznych.

Program nowego
rosyjskiego premiera.
STOCKHOLM. 201 (tal. wł.) 

Pisma rosyjskie donoszę, że księże 
Gilicyrt ogłosił zasady swego no 
wego programu politycznego. Prze- 
dewszystklcm zamierza on nawiązać 
Jak najlepsze stosunki rządu rosyj 
sklego z obu Izbami prawodawczemu 
Odnośnie do polityki wewnętrznej, te 
nie będą przeprowadzone głębokie i 
zasadnicze reformy w kraju, wszy­
stkie wysiłki natcmiast maję być 
skltrowane ku wywalczeniu zwycię 
Stwa, Obecnie zdaniem Gtilcyna sę

"bdpowieóztalneml, za swe czyny wszy­
scy ministrowie tylko przed carem, 
w najbliższym czasie zajdzia ce de 
tego rtfurma i odpowiedzlilnym bę­
dę oni również wobec obu Izb Du­
ma zostanie zwołana w terminie okre­
ślonym, czyii 25 stycznia. Co do 
spraw wc|enry.h to Gal cyn |est zda- 
u>a, że wojnę należy prowadzić za 
wszelką cenę do zwycięstwa. 
Wizyta rumuńskiej 
pary królewskiej w Ros i.

STOCKHOLM 20 1 (tel. wł.) Ru­
muńska para królewska bawiła przez 
kilka dni z wizytę w głównel kwaterze 
cara. Bratienu, który towaizysiył w 
podróży rumuńskiej parze królewskiej, 
został przyjęty przez cara na audjen- 
c|i, trwaęcej przeszło trzy godziny. 
Król i królowa rumuńscy przyjmo­
wali u s eble również kilka wysoko 
p o s t a w i o n y c h  osobi­
stość'. Książę następca tronu ru ­
muński towarzyszył oczywiście swym 
rodzicom, pocztm wyjechał wraz z 
metkę do Petersburga, podczas gdy 
Bratianu z królem udali się do głó­
wnej kwatery rumuńskiej.

Kursuję tu wieści, że rzęd ru­
muński zamierza przenieść w najbliż­
szym czasie swę siedzibę do jedne­
go z miast rosy.sklch. Powszechnie 
wymientaję dwa miasta. Kijów i 
Odesę.

Zjazd Moskali
z Chełmszczyzny.

„Nawoje Wremja* zamlesz- 
cza w numerze z do. 31 grud­
nia korespondencję z Moskwy o 
ijeździe .bractwa ch łmskkgo*, 
który odbył 3ię dn. 1, 2 i3 g ru -  
dnia w monasterze Wuskresłeń- 
sklm w Moskwie pod przewod­
nictwem władyki Trifjna i Sera­
fina. Obecnych bvło około 100 
osób. „N  rwoje Wremja* pisze:

„Pewne wypadki ostatnich 
czasów 1 zarządzenia okupacyjne 
w Chełmszczyźnie. przypomina* 
jącę mocno Jej smutną historię.

zatrwożyły lad chełmski. Ze­
wsząd napływały trwożliwe zapy­
tania. WLśclaństwo as legato na 
posłanie depatac|i do rządu.

Rozmowa Chełnszczan z pp. 
Slurmerem i Chwostowem uspo 
koiła lad (??) chełmski Poseł 
włościanin tak płomiennie mówił 
o ziemi .rodzinnej*, że premjer 
go ucałował Gdy urząd pre 
mjera objął Trepów, ład chełm 
ski począł mówić: .Po wiec żele 
i Trepowowi, że żyjeny i wró­
cimy do kraju*...

Dalej „Nowoje Wremia* pi­
sze:

.Entuzjazm zjazdu dowodził, 
że to nie gnijące tyły, a mocni, 
p rłii patrioty zat u ludzie. Na 
zjr idzie byli: pierwszy guberna­
tor chełmski, były nadprokurator 
Synodu. Wołżin, obecny guber­
nator— Sawiełow 1 inai... Teo- 
kracja chełmska, stworzona przez 
męczeńska historję kraju, ty je 1 
ożywia ładt?) chełmski. Nie zni­
szczyła jej, a przeciwnie zahar­
towała ją zniemczona i spoisz- 
czona(IJ) państwowość.

ZESTAWIE*IE RACHUNKOWE

6łó«nigo Komit tu Ratunkowego
za akres_ed 15 11 1915 da 1 1 1917.

Przychód w koronach.
Od Kom. Biskupa Krak. 1624COO—
.  Jan Gubernatorstwa 9(000.—

Z Innych ź ódeł . . 355574 89
Z kwesty.Ratujmy dzieci* 1843C6 55 
Od Jen. Gubern. na dzieci 150.000 —

* .  . n a  B.uro
Budowl. 60000.—

. .  . n a  fund.
odbud. 50COO.—

.  K. B. K. na fund, staty
s tyczn y .......................... 6000.—
Zebrane specjalnie na e- 
wakuowanych z Wcł/nia 840 60 
Fundusze zwrotne (zwró­
cone Komitetowi) . . 92276 87
Furdusze przejściowe do 
w ypłaty ....................._______ 145f 0 —

2626498.91
Rozchód w koronach. 

Wypł. Komłt. Ziemi Lub.
z fundusz, ogólnych 509890 — 
z fund dziecin . . a5900.—

.  Kom. Ziemi Radom.
z fund, tgólnych 437460 — 
z fund' siów ddecin. 43400.—

„ Kom. Ziemi Kleckiej
z fund, ogólnych 3C0860 —  
7 funduszów dziecin. 15000.—

.  Kom. Ziemi Pictrk.
z fund, ogólnych 307^60 — 
z funduszó- dziecin. 460C0.—

. Kom. Włodzimierz
Wołyńskiemu 40370.—

.  Kom. Kowelskłemu 35OCO —
,  „  Howogródzk. 15CC0 —
.  Warszawie na dzieci 30100.—

Ha pom. ewak. zW d y rla  17000.— 
„ ogólne wydetul Wy<3Z.

Dobroczynnego 16621.83 
„ „  wydatki Wydz.

Sanitarnego 25563(8  
„ Ha Wydział Budowl. . 4336066 
„ Inne wydatki (jak Wy­

dział Kredytowy, apro­
wizacja I t. p ) 8977.56

Fundusze zwrotne (wy­
płacone do zwrotu) 99167.47

Fundusze przejściowe wy- 
wypłacone 19.500.—

Koszta utrzymania biura 
i personelu oraz koszta 
depesz, rozjazdów i t. p. 27C68 78

Koszta ruchom, biurowych 4449.70 
Razem rozchodu 2088551.18

Saldo r«a 1 stycznia 1917 537947 73 
2626498 91

SPRAWOZDJHIE M O W Ę  
Biuro Depaiiem m lu Op tk  N K I.

«  L u b l in ie
za czas ad 1 psździsr. de 1 słyszała. 

P r z y c h ó d
Lubelski Komitet Legio 

nowej Opieki Wojenn. 2000.— kor.
Departament Opieki H.

K. H. w Krakowie . 166.— „
Datki złożone do Biura 

Dtp. O ,, w Lublinie . 71 60 „
Różne . . . . .  . . 30 — .

Razem 2267.60 ker. 
R e z c h ó d

Departamentowi Opieki
M. K. H. w Krakowie 520— kor.

Zapomogi Supemrbitra-
war-ym Legionistom . 7 4 3 .-  „

Pożyczki Superarb. Le-
g>onistom..................... 7 4 5 .-  „

Obiady, kolacje i śnla-
nia Superarb. . . . 53.20 .

Fc togr< f jwania Ju perarb.
? L-gioa............................ 46 50
Dortór I Apteka . . . 4 20 „
Administracja Bu.s Dep.

Op. w Lublinie . . . 125 70 „
R ó Ź ( lQ  e •  e e a a a 30 00 .

Razęm 2267 60 kor.
Przychód . . . 2267 60 kor. 
Rozchód . . . 2267.60 kor.

Saldo 0. 0 nor.

Z całej Polski.
0 „Związku Samtdzisinaóel las- 

podarczaj,' który ostetno przyłączył 
się da Poi tycznego Koła Międzypar­
tyjnego, dowiadujemy się, co nastę­
puje:

Jest to wteś lwle syndykrt wiel­
kich przemysłowców, noszący nazwę 
„związku samodzielności gospodar­
czej*

Hazwa jest szumną i efektow­
ną, ale treść ciasna i egoistyczna. 
Howy ten twór wieko-prze my słowy 
chce za< ho»ać postawę bezwzględne 
go pacyfizmu. Ha jego ciel a stoją 
f brukane! łódzcy pp. H Grohman i 
M. P zneńskl, którzy przy pomocy 
Innych przemysłowców zarnerzaią 
ztł-Jyć dziennik. Ha ten cel «■ b- 
skrybowano już podobna 100.000 
rubli,

„Ra Szkrły Wdyóskie*. Od sze 
ragu tygadai Rusml gelkyjscy zbie­
rają gerhwie składki na zakładanie

Hdresy firm polskich m. Lublina
Prosimy Szanownych Czytelników o powoływanie się przy korzystaniu 

z poniższych adresów na „Ziemię Lubelską”.

Bazar szkolny.

Krak.-Przed. 49 dom Turczyna wlezą.

Biura nauczyslalskia:

Helena Koporska, Krak.-Przedm. M  
20, dom Zarębskiego.

Wanda Karczewska, Kapucyńska >6 2, 
dom Vettera, vis-ó-vis hot. „Yictoria*.

Biur a tłomaszaó pisania na maszy­
nach i robót dupiikatersklch

Wanda Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Vettera, yis-4-vis hotelu 

„Yłctorta*
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5.

Hurtowodeaiiczna sprzedaż towarów 
łokciowych, bielizny I galantsrJL 

K. Czapski, Krak. Przedm. 28. 

Artur Szyndler, export Import
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Artykuły technicnc, gumowe i foto­

graficzne.

Z tmlsszczenia firm w dziale „Adresów firm polskich* kosztuje miesięcznie, 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

szkół ludowych reskich wokupowanej 
części Wułynla. W każdym numerze 
reskiego „D ła* znajdujemy długie 
wykazy ofiar pod hasłem „Ha szko­
ły wełyńskla,. Zbiórka jest zorgani­
zowana systemem plątkewym, to 
znaczy, że każdy efiarodtwca ma 
obewięzek zweibowania pee id te  je­
szcze dalszych pięciu osób, które na* 
stepnie werbuję znawa po pięć. W 
Włodzimierzu Wałyńsktm Istnieją 
Rada szkeina okręgowa dla szkół 
ukraińskich*, która kieruje akcję.

Straszia stesanki w KsłonyL 
„Dziennik Kijowski” z 27 grudnia za­
mieszcza następująca wiadomości 2 
Kołomyi:

Po przejściu fali wojennej Koło­
myja nie może eezyskać równowagi. 
M *sto, która opustoszało tak, źa 
wątpliwa, czy doliczonoby więcej jak 
5 do 6 tysięcy mitsz ańcew z liczby 
42 000 przed wojnę, przedstawia ob> 
raz grozę budzącej pustki. Całe dziel­
nice obecnie sę zupeł. le puste, wy­
ludnione zupełnie, dziś już bez me­
bli, nawet bez drzwi i okien. Z po­
wodu braku węgla n arna gazu, wo­
bec czego z zachodem słońca panu­
ją w mieście egipskie ciemności. 
Opalu wogó e niema, to taż na opał 
rozbierają już nawet domy opuszcza­
ne. Mierną nafty, cukru, herbaty, ka­
wy, mięsa, mlaae, masła, Jaj. Czasa­
mi można wprawdzie, dostać mięsa 
i nabiału, ale za niesłychanie wysa- 
kie ceny. Brak zresztą wszystkiego, 
adziaży, obuwie. PLewlela lepiej w 
okolicy. Dwory pneztały istnieć. Od 
Kołomyi po Harodenkę nie zaorane, 
jeanego morga pod ezlmlny...

OBWIISZCZIW-
Co da tiźywasla garniturów da młó 

cenią.
Ponieważ cały szereg produ­

centów zwleka z edstawę zboża, tło- 
mocząc się brakiem potrzebnych 
mas.-yn, zarządzam, aby nadesłane 
Kcmendzie garnitury do m łóenia  
bezzwłocznie puszczone w ruch u 
tych piec u centów, którzy ditądalbo  
wcale nie oddali zboża, albo też ed- 
dali jedynie nieznaczne ilośd.

Koszta takiego młócenia ponio­
sę producenci.

C. i k. Komendant Obwodu: 
TURNAU m. p.

pułkownik.

Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedm.
Hotel Europejski.

S. Haramowskl Królewska Ne 6 — 
(Róg Królewskiej I pltcu przed Kra­

kowską Bramą.)

Artur Szyndler
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sklep spożywczy i składy węgla.

Skład materjałów piśmiennych ! przy- 
horów artystyczno-malarskieh

p. f. R. Domiński i S-ka, Kapucyń­
ska Ns 1, hotei „Vlctorja*.

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 3, 
róg Początkowsklaj, dom Cygl«Imana.
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